
,1? KIŁ KnMw 4 M iii — Czwartek.
W ychodzi w  K rak o w ie

^dziennie o godzinie 8 */2 ran o , wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
w Krakowie miesięczna G złp. —  kwartalna 15 złp.
^  kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
Pr*yjmuje się w księgami J ó z e f a  C zecha przy Głównym 

Rynku N. 453.
*®niądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 
S R pedycti c z a su  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą  d z e “ .

Rok 1854.

CZAS
P r z y j m u j ą  8 l ę

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, ptzemysłowe 

rolnicze itp.
uw iadom ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pa 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują sif, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych^ korespondentów.

Numer pojedyóczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 3 maja.
Korespondencja Austryacka  z dnia 1 m aja 

pisze o organizacyi G alicyi:
W krótce oczekiw aną jest organizacya adm inistra- 

cyjno-sądow a ważnego kraju koronnego, a mianowi­
cie królestw  Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem K się­
stwem Krakowskiem i Księstwami Oświecimskiem i 
3*torskiem , które podzielone zostają na dw a obręby 
Administracyjne. Obręb adm inistracyjny Namiestnictwa 
^ e  Lwow ie obejmować będzie wschodnią część kraju, 
ssm ykająrą  w sobie obwody Lw ow ski z 5  powiata­
mi, Ż ółkiew ski z 1 0 , Przemyślski z 9 , Sanocki z 11 , 
^ łoczow ski z 1 0 , B rzeżański z 8 , Tarnopolski z 9 , 
^zurtkow ski z 9 ,  Kołom yjski z 9 ,  S try jski z 9 , 
Samborski z 11 i S tan isław ow ski z 10 . Obręb ten 
Pad względem sądowym cależeć będzie do juryzdy- 
kcyi w yższego sądu krajow ego we Lwowie. Obręb 
Administracyjny rządu krajow ego w K rakow ie s k ła ­
dać się będzie z dotychczasowych obwodów W ado­
wickiego z 1 2  pow iatam i, Sandeckiego z 1 0 ,  J a -  
8'elskiego z 9 , Rzeszow skiego z 1 1 , Tarnowskiego 
8  10 , Bocheńskiego z 9  i byłej Rzpltej Krakow skiej 
8  5 pow iatam i, i stanow ić on będzie zakres ju ry z -  
dykcyi w yższego rządu krajow ego w Krakowie.

M iasta głów ne Lw ów  i K raków  podlegać jedynie 
“ędą Namiestnictwu.
. W  obrębie administracyjnym Lwowskim następu­
jące urządzone będą trybunały  pierw szej instancyi. 
■Sąd krajow y we Lwowie na obwody Lw ow ski i 
Ż ó łk iew sk i, tudzież miasto L w ów ; sąd obwodowy 
W Z ło  :«#wie na obwody Przem yślski i Sanocki; sąd 
obwodowy w Z łoczow ie na obwody Z łoczow ski i 
"czeżfcński, sąd obwodowy w Samborze na obwody 
^am borski i S try jsk i; sąd obwodowy w Tarnopolu na

wody Tarnopolski i Czortkowski i sąd obwodowy
Stanisław ow ie na obwody S tanisław ow ski i R o­

s y j s k i .
W Krakowskim obrębie administracyjnym sądami

pierw szej instancyi będą: sąd  krajow y w K rakowie 
dla miasta K rakow a i obwodów Krakowskiego i W a­
dowickiego, sąd obwodowy w N ow ym -S ączu  na 
obwody Sanocki i Jasielski, sąd obwodowy w R ze­
szow ie na obwód Rzeszowski i Sąd obwodowy w T ar­
nowie na obwody Tarnowski i Bocheński.

Równocześnie wydaną zosta ła  organizacya dla 
K sięstw a Bukowińskiego, które pod względem sądo­
wym liczyć się będzie do juryzdykcyi wyższego sądu 
krajow ego we Lwowie i dzielić się na powiaty Dorna, 
P u ty lla , W iśnicz, Kimpolunga, Solka , Górahumora, 
S e re t, W askouc nad Czeremoszem, Sadagóra, S toro- 
żyniec, Kocman, Z astaw na, S uczaw a, Radauc i C zer- 
niowce (o k o lica ), gdyż miasto samo podlega i tu 
bezpośrednio rządow i krajowem u. Trybunałem  pier­
wszej instancyi będzie sąd krajow y w Czerniowcach.

W  ogóle w urządzeniu adm inistracyjno-sądow em  
tych krajów  koronnych, postąpionem będzie wedle 
tych samych zasad, jak ie  k ierow ały  przy innych k ra ­
jach koronnych. U rzędy powiatowe (okręgow e) s ta ­
nowią pierw szy stopień zarządu  sądowego i polity­
cznego, w  stósownem zaś przydzieleniu kilku pow ia­
tów do jednego urzędu pow iatow ego, zupełnie od­
powiednio do miejscowej potrzeby, urzędy te obok 
sądów wyższych urządzone będą jako sądy śledcze, 
przeznaczone do dochodzenia zbrodni i przestępstw .

Z daje  się żadnej więcej nieulegać wątpliwo­
śc i, że wojska rosyjskie w M ałe j W ołoszczyznie  
będące uczyniły  ruch odwrotny opuszczając K ra ­
jow ą i S latynę. To poruszenie jak  w szystkie w o -  
becnej kampanii różnie tłum aczą. D ep esza  tele­
graficzna przed kilką dniami „p rzeg lądzie"  po­
dana, doniosła nam w kilku s łow ach , że Moni­
tor francuski o g ło s ił w tej m ierze rodzaj noty. 
C zytam y j ą  w dzisiejszych francuskich dzienni­
kach w ca łe j rozciąg łości i brzmi ona jak  n a -

CZĘŚĆ Lim ACKO-ABI I S T r C m
SZARA GODZINA

P o w i e ś ć  Maurycego Manna.

CCiąg dalszy. *)
„W tój chwili spostrzegłem podeszłą kobietę wycho­

dzącą z tego samego domu. Stanęła w bramie, obejrzała 
tu i owdzie — w prawo i w lewo — potem siadła na 

■^mieniu przy bramie, zakładając ręce w postawie wła- 
“oiwej biednym ludziom, co to napracowawszy się dzień 
®ały w ciasnej izbie, wieczór wychodzą przed próg domu, 
8“y się rozerwać widokiem oźywionój ulicy. Tym to spo­
sobem przypatrując się światu, używają świeżego powie­
k a .  To ich zabawa i wytchnienie.

„— Czy mieszkacie w tym domu? spytałem przystępu­
j e  do niój.

„— Tak jest panie, odpowiedziała.
„— Nie moglibyście mi powiedzieć, czy można zastać 

l®raz panią***?... i nazwałem matkę mojój dziewczyny.
»— O zastaniesz pan, zastaniesz!... powtórzyła staru- 

8zka z westchnieniem.
„Niespokojność moja jeszcze się powiększyła.
a— Dziękuję, chociaż nie pytam o to dla siebie, bo
nieznani tój pani. Jeden z moich przyjaciół, wiedząc 

® tędy będę przechodził, prosił mię, abym się spytał 
a*Y jest ta pani w domu, pragnie ją bowiem odwiedzić. 
I* satem powiem mu, że zastanie i matkę i córkę? — do­
iłem .

»— A jużcić może przyjść kiedy zechce... biedna matka 
8 krok nieodstępuje nieboraczki...

»— Byłażby córka jój chorą?... przerwałem z żywością.
»-—O! i bardzo; a z resztą, kto tam zgadnie...

I »— Jak to rozumiecie moja kobieto?... wyjąkałem, ma- 
serce jakby kleszczami ściśnięte.

4 »— Ano jużcić proszę pana, rzekła staruszka, bo je- 
eh jest waryatką, to człowiek i niewie jak powiedzieć.
y>} człowiek nieupada pod takowym ciosem! wystawcie 

®bip. Natura podsuwa mu wątpliwość, jako podporę serca 
wt«Ł ostatecznych chwilach. Wiara odrazuby go zabiła.

»'—Waryatką?... waryatką? powtarzałem jakby obłąkany.

*J Patrz Czat N ra : 01, 03, 88, 06, 91, 08 i 101.

„— No tak zwaryowało biedne dziecię, aż się serce 
kraje patrząc na nią, ciągnęła dalej staruszka z tonem po­
litowania. A szkoda, szkoda, bo to takie było dobre... 
kochane...

„N iem ogłem  jeszcze  n ieszczęściu memu uw ierzyć.
„— Ależ, bo wy się mylicie może moja kobiecino: Nie 

prawda*?... wy nie mówicie o tój jedynaczce córce pa­
ni***... co to wdową po panu***.., co to był w biórze... 
urzędnikiem ; umarł przed dwoma laty. . . 1 co to mieszka 
tu w tym domu... na pierwszóm piętrze... w tych oknach? 
Zapewne mówicie o kim innym; bo to przecież niepo­
dobna!...

„Usiłowanie, aby głos mój był spokojny, rozdzierało 
mi piersi.

» k  0  kimżebym mówiła; jużcić o niój mówię mój 
panie, rzekła staruszka, i to tak jest prawda, że doktor 
co do niój chodzi, bo to coś dwa tygodnie niepomnę jak 
zapadła, otóż doktór powiedział, ś0  zwaryowała nie na 
żart, nawet już chodzić do niój nieobce; powiada, że nie­
ma 0 0  robić, że ją trzeba oddać do Bonifratrów. Ale 
matka niechce się na to tak prędko rezykować, i ma ra- 
cyą biedna, bo nie wiem czy pan wie, ale tak mówi», że 
jak się kto dostanie do czubków, to go i biją i męczą...

„Stara mówiła ciągle — lecz niesłyszałem nic więcój. 
Czułem krew ścinającą się śmiertelnym dreszczem. Zda­
wało mi się, że śmierć widzę. Uśmiechałem się do niej, 
radbym był aby mię w swe objęcia porwała... Nagle co­
fnęła się. Cofnęła się przed żądzą, przed pragnieniem, 
żywóm jak namiętność wywołana rozpaczą, z którą wal­
czy ostatnia nadzieja, W tej żądzy zetknęło się szczęście 
i nieszczęście bez granic— dwie ostateczności. Nowe a 
silne tchnęła we mnie życie— zwyciężyła wrażenie bli­
skiego zgonu — i przywróciła zmysły. Pragnienie to 
mieściło się w trzech wyrazach:

„Widzieć ją muszę!...
„Wbiegłem do domu i w kilku skokach byłem przed 

drzwiami.
„Lecz siły moje sztucznie wywołane zdradziły mię 

w chwili, gdym chciał brać za klamkę. Nie mogłem dalój 
kroku postąpić...

„Oparłem się o mur, aby nie upaść. Dzwoniłem zę­
bami. Zdawało mi się co chwila, ż0  mi brakuje odde­
chu, a powietrze jakby lodem ścinało moje piersi. Serce 
mi bić przestawało, jakby było próżne.

„Straszny był mój stan fizyczny. Przelękłam się —

stępuje:
W ojska rosyjskie opuściły M ałą  W ołoszczyznę 

tak jakeśm y to powiedzieli w czoraj. W iele dzienni­
ków w ystaw iają ruch ten odwrotny, jakoby był po­
wodowany chęcią zaspokojenia A ustryi oddalając od 
jej granicy teatr wojny. Ci co sąd z ą , że rząd au- 
stryacki mógłby w tym kroku upatrzyć powód do 
zmienienia sw ej polityki, zapom inają, że w ypadek ten 
me zmienia w  niczem stanu rzeczy i w niczem nie 
czym zadość życzeniom gabinetu wiedeńskiego. Ró­
żne akta w których gabinet ten m iał udział, a z w ła ­
szcza też ostątni protokół konferencyi, w ym agają 0 - 
puszczem a me jakow e,ś cząsteczki W ołoszczyzny, 
a e obudwoch prow.ncy, Naddunajskich, jako też w szy­
stkich innych punktów tureckiego terytoryum przez 
w ojska rosyjskie zsjętych.

Austrya zespoliła się (s ’est associee) z widokami 
mocarstw zachodnich nie dla tego tylko jedynie aby 
mieć rękojmię dla bezpieczeństwa swych granic* 
chciała ona także mieć udział w utrzymaniu równo­
wagi powszechnej i wszystkich wielkich wiążących 
się z tą równowagą interesów. Austryą nie zaspo­
koi przeto opuszczenie M ałej W ołoszczyzny przez 
wojska rosyjskie, 1 me wątpimy, że gabinet wiedeń­
ski w tym kierunku odpowiedział na komunikarye, 
jakie mu z tego powodu przez rząd rosyjski uczy­
nione zostały. J

Ostatnie w parlamencie angielskim interpelacye 
tyczące s ,s to flot, to wojska, to w reszcie G re -  
cyi, me przyniosły nic coby rozśw iecało  kw estyą 
1 me sadzimy abyśm y je  pow tarzać potrzebowali 
w ca łe j rozciąg łości. Co najw ażniejsza, doniosły 
depesze telegraficzne. Na zapytanie lorda D udley 
S tu a rt: czyliby było  p raw d ą , że rząd  serbski 
zezw olił na zajęcie sw ego terytoryum przez woj­
ska austryackie ? odpow iedział lord John R ussell,

czułem  aż nad to , że widoku jó j niezniosę —  że n iezdo- 
łam  być panem mych wrażeń. Byłem zniweczony a sto

Ł ’o «  J" “  ‘ " ' , r " ohomo p r £

„W tedy to myśl serdeczna przeb iła  ciem ności w ja­
kich mię pogrążyły  w yrazy : ona jes t w aryatką. Była to 
jakby błyskaw ica m iłości praw dziw ej i głębokiój. Myśl ta 
obudziła konieczność ofiary niew idom ej, bolesnej; p rzyka- 

nai'" 9 tności m ilczenie na korzyść uszanowania.
„M ógłźebyra ją widzieć a niezdradzić s ię ?  Nie byłoż coś 

okrutnie egoistycznego w tóm niebezpieczeństw ie, na­
przeciw  którem u rzucić się miałem ochotę ?... Czyliż dla 
te g o , że w tój chwili pozbawioną jest rozum u, miałem 
jój w ydrzeć ostatnie jó j dob ro , to je s t, honor?... Nieby­
ło* to dorzucać pogardę do szaleństwa... hańbę do n ie­
szczęścia?... *

„A to co wszystko uczynić chcia łem , byle tylko jedno  
serca mego zaspokoić pragnienie! Brzydziłem  się  sam
SOD

, -  •' *WŁSySE &
I . ” A w 0 jdj ratunku czerpiąc nowa energ ia z le -
I ciałem raczej niźU zszedłem ze w s c h o Z ?  *

” oP.x  fem na„ ullc*  Przejeżdżała doróżka.„ — M ój! zaw ołałem .
„Stanęła.

. » Ulica Miodowa, numer 6 , rzekłem, wskakując do 
mój zanim fiakier z kozła zleść zdołał. Rubla na piwo 
tylko szybko!... ruszaj...

„W oźnica zaoiął kon ie , sunęły  galopem, a ja w śród  
turkotu rozklekotanój doróżki, niesłyszałem  tylko ciągle 
przebijające się echo okropnego wyroku rzuconego przez 
ową sta ruszkę: szp ita l-B on ifra trów !...

„Na ulicy Miodowój pod numerem wskazanym fiakrow i 
przed którym w krótce się  zatrzym ał, m ieszkał sław ny do * 
któr M***. Był to jeden z tych lekarzy, u k tórych  n rz v l 
mioty rozum u były na równi z w ysokością sztuki a u -  
czuoia serca odpowiadały godności pow ołania. Nie m iał 
on kolegów, tylko zwolenników, tak, jak  nj0 .  nacven_ 
tów, tylko przyjaciół; bo dość by ło  być pierwszym  aby 
się natychmiast w drugiego przem ienić p e rw s iy m ’ aDy

*Żyh«m r i l W 8i e E ni °J  .bardzo ’dawna. Wszedłem więo bes ogródki. Siedział nad jakąś uczoną książką.



C Z A S ,

że  dot^d wojsk austryackich nie ma w S erb ii, co 
więcej że A ustrya o św ia d c z y ła , iż nie s^dzi się  
być w prawie zajęcia Serbii tylko w razie wkro­
czenia wojsk rosyjskich lub wybuchnięcia tamże 
powstania. Co do G recyi, ważnem  jest jako opi­
nia gabinetu angielsk iego  ośw iadczenie tegoż lorda 
R u sse ll, że  cadtj winę w tej mierze przypisuje 
R o s y i , i że  powstanie greckie u w a ża ł jako nie­
uchronne następstwo w kolei w ypadków . Otóż i 
w szystko  co na uw agę za słu g u je  w  posiedzeniu 
Izby niższej 2 8 g o  kwietnia.

Z resztą  se sy a  parlamentu w  tej ep oce , tojest 
po feryach wielkanocnych wybitny zw ykle nosi 
c e c h ę , i można niejaki s^d o niej w ydać. M tni- 
stervum obecne potrafiło z jednej strony prze­
prowadzić lub u zy sk a ć , jak z drugiej znowu co­
fnąć , w szystko cokolwiek programat w mowie 
tronowej zaw arty ż;jdał lub ob iecał. W sz a k ż e  
s i ła  je g o  na zewnętrznych opiera się  przyczy­
nach i na osobistych członków  jeg o  przymiotach. 
Opinii w  prawdziwein znaczeniu tego w yrazu  
w  A n g lii ,  nie w ydaje się mieć za  sobę. gabinet 
d zisie jszy . Opiera się g łów n ie  na konieczności 
unikania w  chwili trudnej i d ługiej w ojny, w sze l­
k iego w ew nętrznego w strząśn ienia , i na drugiej 
również oczyw istej konieczności, zachow ania u 
steru rz^du m ężów talentami i zdolnościami ce ­
lujących. Takich posiada jedynie w tej chwili g a ­
binet lorda A derdeen. Stronnictwo któreby w ra­
zie jego upadku zarząd o b ję ło , niema nikogo prócz 
lorda D erby i pana D T sraeli. W  dzisiejszych o -  
kolic/.nościach to za  m ało. W  braku przeto w a­
żnych kwestyj wewnętrznych, w ystarcza obecnemu 
ministeryum do utrzymania się  osobista wartość 
je g o  członków , a stanowisko energiczne które 
aczkolw iek późno za ję ło  w o b ec  R o s y i ,  odpowiada 
życzeniom  jak s ię  zdaje narodu a n g ie lsk ieg o , i 
zapew nia mu istnienie. Polityką kieruje w  istocie 
lo rd  Palmerston. W p ły w  je g o  w idać w szęd zie . 
W  polityce zew nętrznej, zmiana system atu n e -  
gocyacyj n a  s y s te m a t  d z i a ł a n i a ;  w  polityce w e ­
wnętrznej , cofnięcie bilu reformy i opór w sze l­
kim zachętkom partyi radykalnej. Jakeśmy to już 
p ow ied zieli, lord Palmerston jest prawdziwym  a -  
rystokrat^ angielskim  i dowodzi tego w  każdej 
okazy i.

T y le  o s e sy i parlamentu obecnie pow iedzieć  
w ypada. Gabinet w parlamencie jest przew ażny, 
nie opinią stronnictwa które reprezentuje, bo jak  
wiadomo je s t  różnorodny, ale wojn^, która w  tej 
chwili czyni go  reprezentantem opinii narodowej. 
O sobiste członków  j eg 0 talenta, nie jesteśm y  
przekonani aby go  utrzymać w czasie  pokoju zdo­
ł a ły .  S ą d z ie  po przezornem i powolnem postę­
powaniu flot i armij państw sprzym ierzonych, d łu -  
gtj, niestety p rzysz łość  rokować mu można.

W iadomości docbodzące 0 bombardowaniu Odessy, 
zbliżając punlit operacyj wojennych ku nam, obudza- 
ją  tem żyw szy  in teres, gdy zw ażym y ile stosunków 
matf ryalnych łącz y ło  obywateli U krainy i Podola 
z bytem i handlem tego pięknego m iasta. Z  tego po­
wodu nie od rzeczy będzh podać krótki opis Odessy 
wystawionej dziś na baniby i rakiety fl>t sprzym ie­
rzonych.

W  starożytności miejsce to gdzić (terś port odeski, 
zw ało  się Istryon Ićmnn; Ptolemeusz mieści tu ko­
lonię grecką zow iącą się Fisca. O pobycie Genueń­
czyków w tej stronie nie wiadomo, najpew niej, że 
nremieli swojej tu osady, gdyż z dawien daw na step 
ten zw any o c za k o iv sk im  w części do Litw y w czę­
ści do Polski n a leża ł; samo ząś m iejsce gdzie dzi­
siejszy port zw ali Tatarowie H adii-bey  co nasi kro­
nikarze przekręcili na Kaczybej. M ożna rodzina J a z -  
łow ieckich w 15-stóleciu nsfdane m iała sobie na W ła­
sność te brzegi morza Czarnego. Z a  Kazim ierza J a -  
g eliończyka pszenica polska s z ła  ztąd do portów 
Morei, Cypru, i Weneckich. Z a  Zygm unta IR  hordy 
Nogajców zalaw szy te stepy, przecinają wszelkie 
stósunki handlowe z Polską. Z a  czasów księcia P o ­
temkina port H adżi-bej zdobył jen era ł de Ribas. Im- 
peratorow a K atarzyna kaza ła  sprow adzić kolonistów 
z A rchipelagu, zak ładać port, staw iać miasto, i na­
zw ać je  Odessą. Początek jej datuje się w łaściw ie 
od r. 1 7 9 2 , to jest od zaw arcia pokoju w Jassach . 
Książę Richelieu mianowany gubernatorem  N iwej Ro­
syi, p rzez ciąg swoich rządów , przyczynił się naj­
więcej do założenia Odessy i zrobienia jej czem jest 
dzisiaj.

W ielka część płodów które sz ły  dawniej na B ał­
tyk, zw róciły  się tutaj, nadew szystkó jak angielscy 
kupcy poczęli tu czynności sw oje. Porta franco  na 
łat 3 0  nadane Odessie ukazem w  r. i 8 i 7  zos ta ło  
ścieśnione późniejszem! rozporządzeniam i; mmi) tego 
ma bez og-aniczenia  terminu nadane sobie p raw o
sk ładow e, t ik , że negocyanci, op łacać mogą c ła , r.ie 
w przód , aż tow ary sw e dla konsumpcyi z tamożai z a ­
biorą. Dochody hm ożniane (c ło w e )  w ynosiły w trzy ­
dziestu latach z tamożni samej 4 0 ,2 0 9 ,4 1 2  rubl. as.,

z akcyzy w siedmiu latach 3 ,9 5 2 ,5 0 0  r. ass.. W  je ­
dnym r. 18 3 1  tamożenny dochód w ynosił 4 ,0 6 1 ,7 1 2  
r. ass. Dziś Odessa Hczy do 8 0 ,0 0 0  mieszkańców, 
których liczba, co l a t » powiększa się 2 0  tysiącami 
w yr buków , majtków itp. H tndel ca ły  w ręku cu­
dzoziemców, Greków, W łochów , NiemcósC, Francu­
zów, Anglikó w, Bułgaró w. Rosyanie tylko trudnią się 
sprzedażą wyrobów kraj owych, jako to : lin , s z k ła , 
że laza , miedzi. Żaden p«rt morza Czarnego nie jest 
w st»nie w alczyć z O dessą , która leży w ew nątrz 
wszelkich resursów  kraju. W ody Dniepru, Bohu, Dnie­
stru , łą c z ą  się w jeden bassin , któremu panuie 0 -  
dessa. Ujście Dniepru i porty zachodniego Krymu 
znajdują się w tymże golfie. Bliskość granic A ustryi 
z Ukrainy, Podoi i, W ołynia u ła tw ia  handel przew o­
zowy, a transporty lądowe odbyw rją się stepem ży­
znym, gdzie pasza dla byd ła  jest ła tw ą .

Port O leski z natury swej. wcale nie jest dobry; 
sztuka tylko może go poprawić, przeciągnienie molu 
(d u  mole) ma go pow iększyć i zasłonić od wiatrów 
zachodnio-północnych.- G łęb jkość  średnia portu k w a­
rantanny jest 16  stóp , portu praktycznego 11, a 
przystani ( la  rńde) gdzie stoją kupieckie statki 2 2  
stopy. W  porcie kw arantanny może się zmieścić 1 7 0  
okręt., w drugim 8 0 . Okręty wojenne niemogą za­
w ijać do tych' przystani.

G łów ne interesu bankowe tutejszych domów są 
z Paryżem , M arsylią, Londynem, W iedniem , T ry e- 
stem, Liw urną, Konstantynopolem, rzadziej lub w ca­
le nic z Hamburgiem, A m sterda em , Gdańskiem itd., 
w ew nątrz kraju najwięcćj Odessa m* stosunków z P e­
tersburgiem , M oskw ą, W arszaw ą i Berdyczowem. Z e 
statystyki jednak kup iect*a okazuje się, że ledwie 
szósta część kapitałów  objawionych Jest cudzoziem­
ska, a i ta coraz się zmniejsza. W  lu lnoAci odeskiej 
którą za zbiegowisko różnych narodowości uw ażają 
powszechnie, jes t zaledw ie część dziesią ta , w ła śc i­
wie cudzoziemską.

Sam a Odessa zbudowana jest na brzegu Wyniesio­
nym dwieście stóp nad morze. Ulice szerokie, regu­
larnie i w kostkę przerzynają miasto, domy w ogóle 
jedno- lub dw upiętrow e, nie trw a ją  zwykle nad 5 0  
lat, budulcowy bowiem kamień nadzw yczaj miękki i 
lekki, niewytrzym uje długo. — N ajpiękniejsza część 
miasta jest w łaśnie od strony portu, a zatem w ysta­
wiona dziś na grad nieprzyjacielskich pocisków.-— 
Tak zw any B ulw ar ciągnący się nad morzem, jest to 
długi rząd w spaniałych domów, przed którćmi z a sa ­
dzone w  kilku rzędach  akacye i tam arysy, ocieniają 
przechadzkę..  Z  jednój s trony B ulwar ten kończy i 
zam yka B ursa, w greckim sty lu , z drugiej przepy­
szny, milionami w znies’ony pa łac  ks. Woroncow'a. 
Od Bursy do pałacu ciągną się w span iałe  gmachy, 
których okna w ychodzą na port i morze. Bulw ar za ­
budowany jest nad brzegiem urw iska , które je s t już

„— A! to książę kochany. Cóż mi sprowadza przyje­
mność jego odwiedzin? czy księżna jest słabą? zapytał 
skwapliwie.

„— Nie doktorze, odpowiedziałem. Zona moja zdro­
wa jik  ryba, przychodzę tylko o jednę łaskę cię prosić.

„— Jestem na usługi— cóż takiego?
„ — Oto mój doktorze, cała moja proźba, rzekłem sta­

rając się jak tylko można najlepiój zimną krew zacho-' 
w ać ,— jest tu jedna biedna dziewczyna, która zwaryoi- 
wała w skutek choroby. Symptomatów wytlomaczyć so­
bie nie umieją, dla tego przychodzę cię prosić abyś ją 
zobaczył i uzdrowił.

„— I u zd ro w ił? .... Daj go katul słysząc cię książę, 
mógłby kto sądzić, ie  cuda robić umiem— zawołał do­
ktor. Zobaczyć ją — to fraszka ale wyleczyć— to zno­
wu inna materya. Powiadasz, że zwaryowała!.... powtó­
rzył. Poznaję cię mój książę, dodał, sawsześ jeden i ten 
sam; zawsze to samo serce, i wybacz mi, zawsze ta sa­
ma lekkomyślność. Chętnie jednak wezmę się do jój ku- 
racyi, chociaż nie obiecuję aby z tego wyszła, wszelkie 
bowiem obłąkanie uważam jako jedno z najtrudniejszych 
zadań lekarskiój sztuki, chociaż przyznać muszę że naj­
bardziej ponętne.

„Opowiadam tę rozmowę moi przyjaciele aby wam dać 
wyobrażenie ile cierpieć musiałem przez cały czas jak 
trwała na tym, obojętnym tonie. Początek tego cierpie­
nia , które sobie jako powinność zadałem, nastąpił jak
widzicie niebawem. .

s _P ójdziesz więc do mój? me prawda doktorze?....
rzekłem. .

„— Niewątpliwie, daj mi książę adres.
„Powiedziałam adres, zapisał go sobie w pularesie.
„— Czy wiesz książę jakie są szczegóły choroby? spy­

tał chowając pugilares do kieszeni.
„— Nie wiem.

Będę u niśj jutro rano.
„I posunął stołek zapraszając skinieniem ręki aiiym u- 

siadł.
„— Nie będzie to za późno? spytałem nieśmiało.
„— Jak to za późno?— rzekł śmiejąo się. Za późno do 

waryatki.? bo wszakże o waryatce jest mowa, n iep ra­
wdaż? Żartujesz chyba książę.

»— Ależ bo ja się spodziewam że to tylko chwilowe 
pomieszanie zmysłów?

»— Niech i tak będzie. Ponieważ więo zdaje się, ie

bardzo na tem księciu zależy, będę u niój kolo północy, 
bo i tak muszę jechać do szpitala, a wracając wstąpię.

Nie, mój łaskawco, jeżeli masz cokolwiek dla mnie 
przyjaźni....

— Czy i to za późno? przerwał doktór śmiejąc się. To 
szczeg ó ln a  jakaś muu być obłąkana I K-edyż więc książę 
chcesz żebym poszedł?

_  Kiedy?
n— No tak.

— ZaraZ.
„— A wi c to nie waryatka ?.... spytał z lekkim odcie­

niem podejrzenia.
„— Zaręczam ci doktorze drogi, powiedziano mi, że jest 

wa ryatką. .
s— Powiedziano?.... A więo książę jej me widziałeś

w tym stanie ?
„— Nse widziałem. , , . ..  . . . .
_— Nie w id z ia łe ś -  i Chcesz abym do mój biegł na­

tychmiast. No, to w tedy interesuje bardzo księcia t a -
młoda dziewczyna. . . ,

Nadzwyczajnie — odpowiedziałem.
Aha! rozumiem — rzekł do^t(5r- .

"Zniosłem aż do tój chwili tę bolesną inkwizycyę bez 
zboczenia ani na chwilę od prawdy. Ostatni wykrzyknik 
i milczenie, które po nim nastąpiło, zmusiło mię nieco 
do kłamstwo

„— Posłuchaj mię drogi doktorze, rzekłem siadając. 
Prawda, ta młoda dziewczyna interesuje mię i bardzo. 
Jest ona córką jedynaczką człowieka, który ojcu memu 
znakomitą wyświadczył przysługę- Nikt nigdy o niej nie 
wiedział. Pomarli obydwa, chciałbym aby tajemnica za­
chowaną była i nadal. Otóż dla tego, chciałem cię pro­
sić abyś mię przypadkiem matce nie nazwał. Chociaż 
jój nie znam, nazwisko moje w razie gdyby znanym jój 
był wypadek, który mężowi dawał prawo do mojój wdzię­
czności, mógłby przykre na niój sprawić wrażenie. Chwi­
la temu, jak dowiedziałem się przypadkiem, że jeden 
z twoich kolegów doktorze, przywołany do jój córki, o- 
świadczył przed dwoma dniami, że nie ma już nic do czynie­
nia, że już więcój bywać u niój nie będzie, boby ją trze­
ba umieścić w domu obłąkanych. Biedna kobieta mechre 
naturalnie na to zezwolić, ale boję się P° Pr08tu» 0by 
jój nie brakowało funduszu na dalszą kuracyą a może i 
na życie. Otóż to ci tłumaczy doktorze całe moje na­
tręctwo i pośpiech. Pójdziesz więo, nie prawda i to sam

od siebie. Pewny jestem że nie będziesz mię oszczę­
dzał, aby pomódz nutce, tak jak wiem naprzód, że zro­
bisz co tylko będziesz mógł i to z własnego popędu aby 
wyratować córkę.

„— Jak mówię, szlachetne masz serce, lubię clę ksią­
żę rzekł, doktór ściskając mi rękę i biorąc kapelusz.

„— Idziesz więc?....
„— Prościuteńko.
„— Weź mego fiakra, stoi na dole bo to trochę dale-, 

ko. Wrócę do domu piechotą.
„— Dobrze. D i zobaczenia się. Jutro powiem księciu 

jakem ją  znalazł.
„Wyszliśmy razem.
„Owe jutro doktora, zdawało mi się być wiecznością. 

Nie mogłem przenieść na sobie tak długiego oczekiwania, 
rzekłem mu zatem na schodach:

» Wiesz co doktorze, nie lubię rzeczy na pół robić. 
Gdybyś chciał być całkiem dla mnie dobrym, wiesz co?....

„— No co?
„— Tobyś przyszedł do mnie wracając od tych biednych 

kobiet.
„— Jesteś więo książę tak bardzo ciekawy dowiedzieć 

się o skutku mojój wizyty? spytał doktór.
„— O i bardzo— a przytem napilibyśmy się herbaty, 

wypalili kilka fajek i na miłój gawędce przeszedłby czaS 
aż do chwili gdzie masz jechać do szpitala, słowem miał­
bym p rzy jem ność  widzieć u siebie tak rzadkiego gościa-

„— Niech i tak będzie, rzekł doktór po chwili namysłu- 
Przyjdę.

Z pewhością?,,..
„.— Niezawodnie.
„— Będę więc czekał w moim gabinecie.
„Pan M*** wsiadł do fiakra— ruszył ostro w ulicę i n» 

pierwszym skręcie straciłem go z oczu.
„Odetchnąłem i z niejaką ulgą na sercu wróciłem do 

domu.
„Żona moja na szczęście nie była jeszcze wróciła* 

Kazałem kamerdynerowi, aby jój odemnie skoro tylko 
przyjedzie, dobranoc oświadczył. Jednego przynajmniej 
oszczędzę sobie cierpienia, pomyślałem zamykając s>< 
w mo m apartamencie."

Zadumał się nieco książę i potem jakby, sam do siebie 
mówił pomału. CD. c. n.)

I
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ostatnim wschodem do morza ze śtepu. Na pagórku 
nad nim rozwija się miasto. W  samym środku tej li­
nii gmachów, przecina je ulica, a tu domy w półkole 
się zaokrąglają. Naprzeciw tego półkola stoi czarny 
bronzowy posąg ks. Richelieu, twórcy Odessy. Od posą­
gu prowadzi 8 0 0  marmurowych, olbrzymich wschodów 
na dół do portu — dzieło to kosztowało półtora mi­
liona z łp . , kamień sprowadzono z Tryestu. Widok 
z tamtąd bardzo czarujący; pod nogami cała  przy­
stań , podzielona na dwie części i z jednej strony 
zamknięta daleko widnemi budowlami na Peresypie, 
z pasmem wzgórków, na których czernieją wiatraki 
i zielenieją drzew a; z drugiej, w prawo sinieje mo­
rze, a bliżej na wzgórku dawna twierdza, w dzisiej­
szej znajdująca się kwarantannie bieleje, wyżej za­
budowań Tamożni, z bateryą wchodzącą w morze i 
broniącą portu groblą, lasem masztów i budowami 
w kwarantannie pod górą ściśniętemu Port kw aran­
tanny leży na prawo i w nim najwięcej okrętów się 
znajduje. Tyle co do malowniczego rzutu oka na tę 
część miasta, która dziś najwięcej wystawiona na 
zniszczenie. Dodać tu jeszcze musimy tę uwagę co 
do statystyki handlu, że najpierwsze miejsce po ro­
syjskich trzymają okręty austryackie wchidzące do 
O lessy, jak również największej wartości produkta 
wywożone są przez okręty austryackie, po nich do­
piero idą sirdyńskie i angielskie, a na trzeciem 
miejscu ruskie.  = t

O D E Z W A .
U h vałą Komitetu c. k. Towarzystwa gospodar­

skiego gal cyjskiego z dnia iOgo marca b. r. L. 188  
mianowana Komissya wystawy bydła w Tarnowie 
w dniu 88gim i następnych maja odbyć się mającej, 
ogłasza, że bydło, drób, narzędzia, zboże w ziar­
nie i w mąee i wszelkie inne przedmioty gospodar­
stwa wiejskiego na wystawę sprowadzić się mające, 
umieszczone będą w stajni i w sąsiednich budynkach 
JO. Księcia W ładysław a Sanguszki w łasnych, na 
prz- dmieściu Strusinie położonych, i że wszelka kar­
ma naprzód przez Komisyę ugidzona dostarczoną bę­
dzie po umiarkowanych cenach. Uprasza się jednak 
wszystkich w tej wystawie udział mieć chcących, 
aby najdalej do dnia 17go maja zgłosić się raczyli 
d i pana Józefa Misiągiewicza w Gumniskacli, poczta 
Tarnów, wym:eniając dokładnie ilość i jakość tak 
bydła jako też innych przedmiotów. Komisya upra­
sza najuprzejmiej, aby tegoroczna w ystaw a, której 
nie będą sta ły  na przeszkodzie jak w zeszłym roku 
opóźnione zasiewy wiosenne, jak najsilniejszych zna­
lazła uczestników, a przezto tutejsza okolica dowo­
z i e  okazać potrafiła, że w chowie bydła i w in­
nych przedmiotach gospodarstwa znaczne zrobiła po- 
8 ępy. — Bilety loteryjne przez Komisyę w różne 
strony rozesłane, nastręczają sposobność do najsku­
teczniejszego wsparcia w osiągnieniu celu wystawy, 
którym jest zakupno sztuk najcelniejszysh.

Z  Komisyi wystawy bydła w Tarnowie, dnia2go 
maja 1854.

Przegląd miesięczny stanu galicyjskiej kassy oszczę­
dności z  dniem 3 0  kioietnia 1854.

Stan wkładek pieniężnych z d. 31 marca 1 8 5 4  r 
z łr. 3 ,0 8 5 ,3 8 4  kr. 51 d. 3. Od d. 1 do 30  kwietnia r. 
18 5 4  włożyło 4 4 3  stron z łr. 6 1 ,7 8 8  kr. 39  d. — 
W  tymże okresie wypłacono 645  stronom 9 7 ,6 3 7  
kr. 18  d. —, a zatem ubyło z łr. 3 5 ,8 5 4  kr. 3 9  d .—. 
Tym sposobem stan wkładek pieniężnych z dniem 3 0  
kwietnia 1854  r . , był z łr . 8 ,9 8 9 ,5 3 0  kr. 18  d. 3 
K apitał galicyjskiego instytutu ciemnych (w  osobnym 
rachunku) z łr. 8 ,7 3 8  kr. 7 d. 8. Fundusz pożycz­
kowy Franciszka Józefa dla profesyonistów lwow­
skich (w  osobnym rachunku) z łr. 4 6  kr. 5 4  d. 
Ogół wynosi z łr . 8 ,9 9 8 ,3 1 5  kr. 14  d. 1.

A a  to ma Z akład  na d. 3 0  kwietnia 1854.
a )  Na hipotekach . . . z łr . 8 ,5 1 4 ,0 4 3  k. 81 d .—
b) W  zastawach na papiery

publiczne itd. . . .  „ 4 4 ,0 1 4  „ — „ —
c) W  wekslach eskontow. „ 8 0 8 ,5 5 8  „ 4 0  „ —
d)  W  galicyjskich listach za­

stawnych ...........................„
e ) W  obligacyach pożyczki 

państwa z roku 1851 lit.
4 , z r .1852  i z r. 1854  „ 3 0 ,0 0 0  „ -  „ —

o  w  gotowiznie . . . „ 803 ,471  „ 37  „ 8.
Razem z łr. 3  mw y

148 ,7 0 0

s ł r
^summie z łr . l5 t» ,4 ł2  kr. 2 4  d. 1, w którąto summę 
Wchodzi: prowizya od 1 stycznia 1854  stronom sie  
hależąca, tudzież prowizya z pożyczek na hipoteki 
* z innych interesów pobrana, fundusz w łasny z a k ła ­
du, koszta utrzymania i zysk.

W e Lwowie dnia 3 0  kwietnia 1854". ,
Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności, i 

Krasicki, Naddyrektor.
8 . Krawczykiewicz, Dyrektor. !
R o s s y a .

Koresp Prus. donosi z W arszawy 86go  kwietnia, 
'* jeneralny konsul francuski tamże p. Des Essards

otrzymał od rządu swojego polecenie, aby pow racał 
o hrancyi, a opiekę nad zamieszkałymi w Polsce 
rancuzami, tudzież  ̂archiwa w tym celu pozostałe 

oddał reprezentantowi j ikiego przyjaznego mocarstwa.
D.-s E sstrds u d tł się w tej mierze do jeaeralae- 

go konsula pruskiego, który gotowość swoją os wiad- 
czył pod warun .iem jeśliby rząd rosyjski nie staw iał 
j*kowćj naprzeciw temu trudności. Obecnie przeby­
wa w Królestwie Polakiem z jakie 8 ,0 0 0  francus­
kich poddanych bądz jako nauczyciele prywatni, gu_ 
Wernerowie, bądz też jako artyści lub rzemieślnicy. 
Jeneralny konsul angielski na Królestwo Polskie pu ł­
kownik Du Piat nic otrzymał podobno dotąd od swo­
jego rządu rozkazu do wyjazdu; ale wedle odebra­
nego polecenia ze strony Królestwa Polskiego
zamierza on również opuścić W arszawę 86go. Li­
czba Anglików w Polsce przebywających jes t o wiele 
mniejsza niżeli Francuzów i nie wynosi nad 600.

0st-8ee-Z tg  donosi pod dniem 8 4  z Rygi, iż 
stirtki handlowe stojące pod Baltischport a przezna­
czone do Rewia nie otrzymały zezwolenia do p rzy ­
bycia do tego portu przez jeneralnego gubernatora 
Rewia W skutku tego kousulowie 6 krajów neutral­
nych podanie uczynili d> gubernatora, aby zezwolił 
na ładowanie towarów na statki neutralne i żeglugę 
wolną tych statków. Gubernator prośbę tę posła ł do 
kanclerza Nesselrodego; na odpowiedź czekają nie­
cierpliwie w Rewlu. — Przystań wolna całkiem od 
lodów. Tu i w BoMeraa stoi około 5 0  statków

T u r c y a.
Gazeta Kronstadzka  pisze: Mamy wprost z Bu­

karesztu wiadomości z 19 kwietnia. U dolnego Du­
naju zdaje się, że w tej chwili panuje cisza, ale po­
dobna do owej ciszy, która zw ykła poprzedzać stra­
szliwą burzę. Między SAistryą i wałem Trajana pa­
dnie zapewne grom pierwszej walnej bitwy. Być 
może że dwaj najznamienitsi wodzowie Rosyi i Tur- 
cyi, książę Paskiewicz i Orner pasza zmierzą się tu­
taj, a nieznana j tk a  mieścina naddunajska wsławi 
s ę zwycięstwem jednej a porażką drugiej strony. 
t l  WHP 1 ®‘bstryi zanosi się na coś wielkiego,
Sih'strvi'orzpd1 d**8* 2°^0W08ń w Kalaraszu naprzeciw 

* Z  °ma ieszcze dniami (17go ) 18 ,000
y?u z liczną artylóryą, a którzy mają się jfrzez 

unaj przeprawić. Czekają tylko, aby jenerał Liiders 
z korpusem swoim pomknął z Dobruczy na prawym 
brzegu Daaajii pod tWierdżę, *1 > s&mi nawet oficero­
wie rosyjscy wątpią, aby j merał Liiders nie stoczy­
wszy poprzednio z pomyślnym skutkiem bitwy w po­
bliżu w ału Trajana, mógł się naprzód posunąć ; musi 
2,1? wjorzód rozbić silną linię turecką wyciągnięta przed 
Silistryjj tuż n id  rzekij aż ku w alo w i.  Tymczasowo 
4  baterye^ ciężkie obiężoicze miotają bomby i kule 
z za rzeki na twierdzę. Książę Paskiewicz i książę 
Lorczśkow zwiedzili razem najważniejsze stanowi­
ska nad dolnym Dunajem; byli oni również i w Do­
bruczy i 28go spodziewani są z Hirsowy w Buka 
reszcie (pierwszy przybył tam dopiero 85go).

— Listy handlowe donoszą z Warny 88go kwie­
tnia, iż dnia 16 przyszło między marynarzami fran- 
ćuzkiemi i wojskiem roSyjskiem pod Kustendżie do ma­
lej utarczki, przyczem dwóch Francuzów zostało ra­
nionych. Ruch drobnego oddziału francuskiego miał 
na cela wstrzymać Rosyan od ścigania cofających sit 
regularnie Turków i powiódł się zupełnie, gdyż Ro- 
syame mniemając, że za garstką 'tych  Francuaów 
większe zgromaizońo siły, zaprzestali potyćzki da­
wszy parę razy ognia i cofnęli się na stanowisko 
swoje, zostawiając Turków własnej ich woli.
. -T  ^}e')en Bote pisze z Z°munia pod dniem 83m 
kwietnia: Dnia 8 0  b. m. 8  pułki piechoty rosyjskićj 
i 2  szwadrony kozakó w z 8  działami w yszły z Po­
lany niewiadomo dokąd. Nazajutrz wszystkie wojska 
rosyjskie stojjce w Grui, S*lczy> Pristolu, Kusznir i 
po innych miasteczkach wyruszały wraz z milicyą 
wołoską do M aglawit, gdzie cały korpus stoi gotów 
do wymarszu, a ochotników już odesłano. Faszyny 
przygotowane do rubót oblężniczych spalono. W edług 
doniesień z 28go, rosyjski korpus oblężniczy miał 
wyruszyć z Maglawit i pójść ku Krajowej napowrót.
W Widdynie i Kalafacie bardzo markotno, że nie­
przyjaciel niechciał popróbować s ił  swoich na forty- 
likacyach, Ż ału ją  straconego czasu i że przyjdzie 

e ę®11̂  ten również opuścić. Stoi teraz pod Kala- 
latem 2 5 ,0 0 0  Turków, gdyż najmniej 1 0 ,0 0 0  poszło 
wzmocnić Szumię, dokąd 18go udał się Arhmet pa­
ssa, z Kalafatu odwołany. Zastępuje g0 Halim pa­
sza. Słychać, że pod Szumią ^'szystko się koncen­
truje, a Rahowa, Nikopoli i Silistrya £?) prawie że 
całkiem opuszczone przez wojska. Jen era ł Engelhardt 
pozostaje w Czernawodzie j*k° komendant, a jene­
ra ł  Liiders idzie w 16 0 0 0  ku Silistryl i pod mu- 
rami jej stanąć ma 87go. Tegoż dnia jenera ł Schil- 
der rozpocznie kanonadę « »  »ateryj, utrzymywać 
ją będzie przez 3 dui, a potem przeprawę pod sza­
niec przedmostowy sforsuj0. Z M ałej W ołoszczyzny 
zawezwano wojaka pod Kalarasz. Książę Paskiewicz 
udaje się tam 87go.

~  Pi,s»% z K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  d a t ą  l5 g o  z. m.: 
Kdka d n i  temu parowiec wojenny pod pawilonem

ń l j e t ó l p  p r a e p W  w p o ł c i e  p„rt KoM tantym - 
p_om.n,t, pociągnął P®** Bosfor, I nien.lrcym awssy 
się ani chwili, ruszył dalej na morze Czarne. Roze­
sz ła  się natychmiast pogłoska, że to by# pirow iec 
angielski „Bsnshee®, wiozący admirałom deklaracyę 
wojny. Zdanie to podzielali wszyscy, a poseł angiel­
ski w yrażał głośne swoje zadziwienie, że statek wo­
jenny angielski mógł przejechać przez Konstantyno­
pol bez wręczenia mu depesz, co zawsze jak najre­
gularniej miewa miejsce. Mówiono nawet, że napisał 
z tego powodu list do admirała Dundasa, w którym 
s ę m karżał na to uchybienie i brak w zględów. — 
Z  odpowiedzi admirała d o w id z n ł  się, że ani Ban­
shee®, ani żaden inny okręt nie przybył do eskadry. 
Tymczasem „Banshee® rzec iy wiście nadpłynął z F ran - 
cyi i najdziwniejsze były domysły względem owego 
wojennego parowca. Dowiedziano się wreszcie, że 
był to parowiec zakupiony na rzecz Rosyi w Ame­
ryce, a liwerant zobowiązał się był konfraktem od­
staw ć go do jednego z portów rosyjskich morza 
Czarnego, i użył opisanego wyżej podstęeu, aby 
wypełnić nałożony mu warunek. Dodają nadto, że 
ładuga parowca sk ładała  się z 3 0  tysięcy sztuk 
broni palnej, zakupionej również w Ameryce przez
iiusy a.

- -  W edług Gazety Tryestskiej stanęły w Galli­
poli od Igo do I5g> kwietnia następujące parowce 
francuzkie; „ChrLtophe Colombe®, „Africain®, „Ca­
nada , „Albatros®, „Pluton®, „Egyptien®, „E-Iaireur®, 

Mouette®, „Calomnic8, „Veloce®, 
” * f P a °nft’ „Montebello®, „Jean-Bart®,
„Alger®. Przybyło niemi batalion z 950  strzelców, 
pierwszy batalion żuawów 2200 ludzi, 8gi batOion 
liniowy 8 8 0 0  ludzi, 27my 2 0 0 0 ,  strzelcy algierscy 
8800 , 3ci batalion strzelców pieszych 9 5 0 , 88gi 
8 8 0 0 , z 3go pułku 950 , z 6go liniowego 8 8 0 0 , 
z pułku m irynarzy 8 8 0 0 , 3  k-mpanie inżynierów 
4 5 0 , baterya artyleryi 2 0 0  ludzi. Parowce angiel- 
skie „Golden Clećce , „Fong ,r«, „ A rd en t, „C yclops® ,
” »®reorg 'anna<ir, „Imnis®, przywiozły oko­
ło 3 0 0 0  Szkotow, 2 0 0 0  strzelców i 3 0 0  inżynie­
rów. Z  wojska tego 4 0 ,0 0 0  Francuzów i 5 0 0 0  An­
glików pozostanie w Gallipoli dla f.rtyfikowania cie­
śniny, reszta pójdzie do Rodesto a ztsmtąd do A dry- 
anopolu. Z  jenerałów  francuzkich przybyli tam Can- 

Espinasse, de TArmini, z an- 
g' 8aich tylko Brown. Francuzi i Anglicy są całkiem 
panami Gallipoli, pilnują wszystkiego i już teraz dają 
poznać Turkom, że między chiześcianami i muzuł­
manami nie może być żadnej nadal różnicy, ulice za­
miatają wyznawcy obu religij, d) czego nigdy się 
dawniej Turek nie z n iż a ł ,  ulice o trzy m a ły  nazw iska ,  
domy num era ,  s łow em  s t a ły  się tam rzeczy o jakich 
przez 4  wieki słyszeć niechciane. Konstantynopol 
spokojny i będzie pewnie i później spokojniejszy niż 
kiedykolwiek przedtóm.

— W  liście z Konstantynopola 47go z. m. do In -  
dependance donoszą: że gubernator twierdzy M a­
r t b *5° aresztowany i pod sąd wojenny oddany. 
Oskarżony najprzód, że odmówił przyjść w pomoc 
a zsłogą forteczną wojsku, które tak bohatersko bro­
niło przejścia Dunaju, pomimo że po kilkakroć żąda­
no tego od niego. Odtąd mówią jeszcze, iż odkryto 
>akoby komendant fortecy był w porozumieniu z je­
nerałem Lu4er8em, i że z nim w listownych był sto­
sunkach za pośrednictwem dwóch greckich prymatów, 
których również przytrzymano i uwięziono. Spraw a 
I*. sądzona niebawem z zamiarem nadania
jej wielkiego rozgłosu.

Znajdujemy w tymże liście wiadomości zupełnie 
B*sp*kająjące co d j powstania greckiego. Misya Fuad 
eff;ndf!go miała jak najpomyślniejszy osiągDąć sk u ­
tek, W  tym względzie jak w wielu innych, niepodo­
bna jest prawdy się dowiedzieć, najsprzeczniejsze 
bowiem krąży ciągle wiadomości. Czytaliśmy przed 
parą dniami w Gazecie Augsburgskiej cały  szereg 
najokropniejszych wypadków i przykładów najokru? 
tn.ejszego p .stępo wania band albańskich z ludnością- 
mi osad chrzesc ańsklch R tw słnk ,, ♦ !i a,uaaosc *nj- j wawałoby to do zrozumie-
nawi«tn« i . umy8^dw jest nadzwyczajnie nie- 
bfóT!r ł l t  ro?J^t.rzone- Ko“ 8«1 angielski p. Saunders, 
który tak gorliwie opiekę nad chrześcianami rozcią-

•a -m!i 0 teS° Powodii z Fuad effendim poróż­
nić i dać znać natychmiast umyślnym parowcem gu­
bernatorowi wysp Jońskich, aby użył wszelkich środ­
ków jakie są* w  jego mocy, na poskromienie tak be- 
zecnych ze strony Turków nadużyć

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  W pobliżu Dardanelów zatonął okręt kupiecki z 2 64, 

a podług innych z 312 Grekami wydalonemi z Turcyi, którzy 
do Grecyi w racali; również przez ze tknięcie się parowca „Lloydau 
z innym jakimś okrętem kilku ludzi miało stracić życie; paro­
wiec przybył do Konstantynopola bez masztu i komina.

—  Wiadomo, ie  Fapiei podarował do pomnika Washingtona 
który mają stawiać w Nowym Yorku, ogromny łom rzadkiźj 
piękności marmuru. Marmur ten rozsadzony został przez nie­
wiadomego sprawcę. Stowarzyszenie zajmujące się budową po] 
mnika, wyznaczyło 500 dolarów nagrody za wykrycie sDra

__ Dziennik frankfurtski A k t i o n Ł r ,  ogłasza jako osobliwość 
przegląd dywident półrocznych banku gier homburgskiego i cze-



go się przekonać m oina , ja k  ogromne zyski przynosi to p rzed ­
siębiorstw o wyrachowane na jed n ą  z najgw ałtow niejszych a  za­
razem  najszkodliwszych nam iętności ludzkich. Dyw idendy te  p rzy ­
n iosły od jednćj akcyi wynoszącćj wedle w artości nom inalnćj 5 0 0  z łr .

18 4 8  m arzec
1 8 4 9  „
1 8 5 0  „
185 1  „
1 8 5 2  „
1 8 5 3  „
1 8 5 4

złr. kr. 
51 24 
63 24 
36 —  

111  12 
72 —  
84 30 

183  48

1 8 4 7  wrzesień
1 8 4 8  „
1 8 4 9
1 8 5 0  „
18 5 1  „
1 8 5 2  *
18 5 3

złr. kr.
44  53 , 
59 21 , 
53  40 , 

125  30 , 
72 48 , 
37 24 , 

1 9 0  45 ,„   -     . .  •

Zatćm  w ciągu la t siedm iu jed n a  akcya na  5 0 0  z łr. przyniosła 
dochodu 115 6 z łr. 3 9 k r . ,  to jest przeszło  1 6 5  złr. rocznie. 
Akcye te  lubo s Lały w ostatnich czasach na 15 0 0 złr. bez ku­
ponów, rzadkim  tylko wypadkiem  w ychodziły z rąk  posiadaczy.

P r z y je c h a li  d o  K r a k o w a :  od dnia Igo do dnia 3go maja: 
Abrahamowioz * W egrzyszowio. Aniela Kożmiedska z Miechowa. 
Fortunat Staroniewiez z Gorlio. Jan Bochemki (X  Biskup), Jan 
hr Stadnicki. Józef Zawadzki, Pakulski Józef (X. Biskup), z W ie­
dnia. Anna Kolbanowa z Cieszyna. Piotr Baozyoki z Polski.

W y je c h a li :  Maryn Zarańska, Katarzyna hr. Potooka do Dre­
zna. Bar. Deoken do Pszczyny. Adam hr. Potocki do W rooławis. W in- 
oenty baron Konopka do Ołomuńca. Rutkowski do Wiednia. Fran­
ciszek baron Orczy do W ęgier. Bojanowski do Prus. Natalia Du­
szyńska do Poznania.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
H r a k ń z * '  2 maja. Z powodu zniesienia c ła  od zboża prowa­

dzonego komory Węgrzoe do Krakowa, targ zbożowy odbywany 
przcdtdm na komorze, skoncentrujo się natcraz na Kleparzu Kupoy 
tutejsi nie będą się obawiać Już więcej współzawodnictwa pruskioh, 
bo przynajmnićj na ró*nyoh z nimi będą kupować podstawach; 
wszakże dowóz z innych punktów granicznyoh Królestwa Polskie­
go staje się kosztowniejszy, przeto nie pozostanie produoentom 
z innych stron. Jak aby znaleźć kupca na zboże sw oje, naddawać 
więcćj drogi, żeby Je nie na Baran lub Igołom ię, lecz na Micha­
łow ice prowadzić do Krakowa. Zniesienie c ła  w sposób ten, iż na 
przestrzeni kilku milowćj Jeden punkt tylko może z niego korzy­
stać, miało niewątpliwie na oelu przynieść ulgę miastu naszemu i 
najbliższym okolicom, ale w skutkach swoich sprowadzi to na­
stępstwo, iż i tak na wszystkich innyoh pobliskioh komorach nie 
będzie dochodu z c ła , bo nikt tamtędy zboża nie poprowadzi, ohy- 
ba transito, a dowóz z oddalonych od Miohałowio punktów stanie 
się  kosztowniejszy dla producentów.

Dowóz wczorajszy przeto z powodu robót w polu, w ynosił z Mi­
chałowic tylko około 800 koroy, a ponieważ produoenoi dowiedzieli 
się o zniesienia ofa, przeto zaraz ohcieli wyższych oen po 1 do 
1 7, złp. na korcu. Na Kleparzu pojawiło się więcćj kupców i tylko 
o 15—2 0  kr. oeny spadły nad te , które z opłatą oelną dawnićj 
wynosiły. Zyto wszystko wyaprzedano powiększćj części dla ma­
gazynów wojskowych, do których wiele skupują. Sprzedano go 
blisko 500 koroy po 1 2 7 , ,  13% —13 z łr .,  dia piokarzy po 13%, 
13 — 131,,, Pszonioa nieco do Prus po 44—15 z łp ., a na miejscu
po 13, 137 ,—14 złr. Jęczmień i owios mnidj poszukiwano i w ce­
nach słabe. Owies płacony po 5% —5 7,- Rychlik O, 6 %—6 7 ,. Ję- 
ozmień zaledwie po 9% wyborowe ziarno.

C E N Y  Z B O Ż A  
na Targowicy publicznej te Kleparzu przy Krakowie 

w trzech gatunkach praktykowane, w mon. konw.

W  KRAKOWIE 
dnia 2 maja 1854 roku.

III. Oatun.Gatunek II.Gatunek.
od U dood do
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36,1-

=

Korzec p szen icy ..................  ||13 45 14
» i r> .................h

ż y t a ....................................... ||13
” Jęczmienia
„ ow sa .........................
„ g ro ch u .........................
„ koniozyny ozerwonćj
» w y k i ..........................
„ ta ta rk i...........................
» pro»» .............................
„ bobu . . . .
„ ziemniaków

P ara  kapłanów  poprawnyoh
P ara  g ę s i ...............................
Jędor tu czn y ............................
C etnar siana wagi fcrakows 

„ słom y
Gar. spirytusu z o p ła tą  na  90%

„ okowity „ . na 8 0 % .
„ szumówki „ . na 5 2 % .
„ m asła  c z y s te g o ....................

Kopa ja j k u r z y c h ...........................
Drożdży wanien, z piwa m arców .

„ dubeltów. .
Haszy Jęoz. m iarka drobnćj . . . 

n u n  grubój
„ o z ęs to o h ..............
,  p szen n ó j..............
„ p e r ło w ó j..............
„ tatarczanój oałój 

Mąki z pod krupek m iarka 
„ mąki tatarozanćj . .

Pencaku m iarka
— 1

.—i I
Z Magistratu miasta Krakowa.

Delegowani Obywatele: Radzoa i Referent. K o ra m i^ , Targ.
Tom asz Zamojski. Danek. ^ , . Teoflt ^ W T -
J . Kosch.

4-pr. z 1850 r. 98. — 3  pr- 48%,. — 1-pr. 197 , s  ciągn.— 
z 1830 r. 250, 308. — Augsburg 137 7 ,. — Londyn 13 kr. 24. — 
Paryż 162. -  Akcye Bankowe 1181. _  Akcyo kol. żel. półn.—
F erd yn . — Pożyczka z r. 1851 lit. A .  ., B .  .
Ost-Donau D am p fso h . •

K urs k r a k o w sk i 2 go maja. Banknoty, austr. ż. 82% pł. 81%. 
Pruski kurant ś. 111 %> P"- *41 —Ruble srebrne nowe ż. 104.— 
pł. 103. — Cwanoygiery nowe ż. 1 1 1 , -pł. 1 1 0 . — Cwan- 
cygiery stare ż. HO pł- J  Imperyały ż. 35 13, pł. 35.—
Dukaty austr. i h o len d . *• *4 pł, 20 IB. — 20frankowe i  3B — 
pł. 3 4 —. Liaty *ast. poi. W 1/, p |# 9 3  y#. — Listy JEast. jalio. 
i. 93*/ pł. 9 3 7S.

K urs lw o w s k i  d. 30 k * '6*11’,?; pnkat holend. 6  z łr. kr. 11.—Du­
kat ces. 6  złr. 16 kr. — "ółitnperyał ros. 10 złr. 51 kr. — 
Rubel ros. 2  z łr. 0 7j kr. — Talar pruski 2  z łr. 1 7, kr.— Pol­
ski kurant i pięoiozłotówka 1 złr. 32 kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytuoio kredytowym: Kupiono próoz kuponów 100 
po złr. 91 kr. 45 w mk. — Sprzedano 1 0 0  po z łr. — kr. —.— 
Dawano za 100 z łr . — ltr-," •  — Żądano złr. — k r .—.

K urs w ie d e ń sk i z d. 2 go maja. Metaliki 85% . — Nowa pożyć.. 
76% .—Akoyo Banku wiod. 1185 — Akoye koloi żel. pół. 2137,■ 
Agio od złota 41 %. od srebra 37. __ Oblig. uwoln. grunt. 83. — 
Nowa pożyczka 1 8 5 4  r. 87 /,.

K u rs w r o c ła w s k i z dnia 2 go maja. Banknoty austr. 73% , ż. 
Banknoty poi. 89% d.— Listy zastawne polskie dawne 82 % ż.— 
nowe— ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 99% ż . . — dto 
3 7 ,-pr. 90% , ż. — Kolej R ^ k —gńmo.gzląska 787 , d.

f l n s e r a t y .
MOBŁGÓ W  3 0 , wraz
z zabudowaniam i gospodarcze- 
mi w dobrym  s ta n ie , o pó ł mili

____________________  od K rak o w a, je s t  z wolnćj ręki
do nabycia. W iadom ość w R ynku od ty łu  w kamienicy p. Dzwonko- 
wskićj na  lć m  p ię trze  N r. 2 37. (4 0 2  1 -3 )

W biórze o. k. Towarzystwa Gospod.-Roln. Krakowskie- 
— go przy ulicy SzewskióJ Ner 3 3 5 /,, sprzedaje się SA49- 

\ I C « Y V A  C Z E R W O N A  i  B I A Ł A  na korce i gam oe.
Rajgras a n g ie l s k i ......................................... funt kr. 20.
Trawa Tymoteusza . . . .  garniec z łr . 1 kr. 15.
Trawa M io d o w a ..................................................n 14.
Kostrzewa Owcza . • <. • • ■ „
Mieszanka z koniozyny białej, tymoteusza i

trawy miodowćj ............................................ „ 40.
Esparsetty . •  ................................. funt „ 10.
Buraki pastewne mięszane . . . .  „ „j 37%.

W razie przesyłki pocztą, dodaje się po kr. 3 za opakowanie przy 
każdym garncu i dwóch funtach. (365 -  4 6)

BRACH PRASCHILL
W  RZESZOWIE,

p o w r ó c i w s z y  w ł a ś n i e  z  W i e d n i a , p o le o a j%  s w ó j  s k ł a d  z a o p a t r z o n y  
w  n a j & w i e i s z e  t o w a r y  b l a w a t n e  i g a l a n t e r y j n e ; t u d z i e ż  w e  w y b ó r  
w s z e l k i o h  g a t u n k ó w  p ł ó t n a , s u k i e n  i w y r o b ó w  w e ł n i a n y o h , r ó -
wnież wód paohnąoych i mydeł zagranioznyoh. ( 3 8 0 - 2 - 3 )

Siermontowski Adjunkt

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z  dnia figo me 

5-pr. 85% . -  Metaliki 4% -pr. 76% . -  4-pr- 69

Przegląd Polityczny.
W ie d e ń  2 maja.

<ć Bombardowanie Odessy jest w pewnym wzglądzie 
odpowiedzią na spalenie Synopy. Słyszeliśmy sąd Francyi 
i Anglii o tern ostatnićm, i dziwić się zapewne niejeden 
będzie, dla czego floty sprzymierzone to samo uczyniły. 
Odessa jest miastem europejskićm przez swój handel. Nie 
jest fortecą i bronić się przeciw flocie nie mogła. Spale­
nie kilkunastu okrętów kupieckich przyciemnia jeszcze 
więcćj smutną stronę tego aktu zniszczenia. Jeżeli floty 
sprzymierzone ten system wojny przyjmą, handel ogólny 
ucierpi na nim więcej niż Rosya. Siła Rosyi stoi w Se- 
bastopolu, Kronstadzie, nie zaś w bezbronnych kupieckich 
portach. Zdaje mi się także, źe spalenie miast jak Odessa, 
nie wiele pomoże Turkom,; i niezatrzyma pochodu wojsk 
rosyjskich za Bałkan. Dowiemy się późniój, 0 ile floty 
sprzymierzone zasłonią Warnę. Tymczasem widzimy, że 
Dobrucza cała jest już w rękach jenerała Liidersa, i że 
Mustafa pasza nigdzie się jego postępowi oprzeć nie mógł. 
Ze wzięciem Sylistryi i przeprawieniem się 50,000 kor­
pusu rosyjskiego, który już stoi pod Dźiurdżewem na 
prawy brzeg Dunaju (dwa wypadki prawie meochybne), 
Szumią i Warna zostaną zupełnie odsłonięte, gdyż coraz 
więcćj widać, że Omer pasza nie o waży się na żadną 
stanowczą rozprawę. Książę Paskiewicz chce na szalę 
rzucić w środek ogromne siły- Opuszczenie Małćj Wo­
łoszczyzny z tym zdaje się łflc*y^ planem. Jeśli się ta­
kowy u d a , Turcy KalaLt będą mu*1?1* opuścić, lubo po­
zostaną w nim za obrębem działania. Wyjście Rosyan 
z Małćj W ołoszczyzny, jest podług mnie nadto nowym 
dowodem, iż gabinet petersburski nie lęka się zbrojnej 
opozycyi ze strony Austryi. Na zachodzie tłómaczą to so­
bie inaczćj. Czas wyświeci prawdę-

N. Państwo ukazali się wczoraj na Praterze w odkry­
tych powozaoh . N. Pani siedziała obok swej matki. Ce­
sarz był w drugim powozie ^ ° jce® Cesarzowej. Tysiące 
powozów posuwały sia wzdłuż ulic i Prateru. Czas był

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

pogodny i ciepły. Zdaje się że z d. 1 maja rozpezynamy 
wiosnę. Drzewa już są w pełnój zielouości.

Dziś rano NPan odbył wspaniały przegląd wojska. Ce­
sarzowa była w otwartym powozie.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  2 maja. Monitor donosi również o bombar­

dowaniu Odessy w dniu 23 z. m. i dodaje, iż takowe pro­
wadzone dalćj było; tudzież, iż twierdza Sylistrya ener­
giczny stawia opór.

B e r l i n  2 maja. Dziś wymieniono ratyfikacye austry- 
acko-pruskiego przymierza zaczepnego i odpornego.

T r y e s t  2 maja. J. K. W. Książe Cambridge przybył 
tu dzisiaj i udaje się dziś jeszcze parowcem _Lloyda“ do 
Korfu.

K o p e n h a g a  i maja ( z  Hamb. Bórs. H .j  Tajny se­
kretarz królewski Tillisch objął ministeryum spraw we­
wnętrznych sprawowane dotąd tymczasowo przez prezesa 
rady ministrów Oersteds.
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Korespondent nasz berliński w liście odebranym w tój 
chwili, który na jutro odłożyć musimy, wspomina o no­
wym manifeście Cesarza Mikołaja. Znajdujemy go w dwóch 
dziennikach niemieckich. Zostawiamy im całą za niego 
odpowiedzialność. Brzmi on jak następuje:

„Z początkiem naszych nieporozumień z rządem turec­
kim, ogłosiliśmy uroczyście miłym i wiernym naszym pod­
danym, źe jedynie powodowani uczuciem słuszności, chce­
my przywrócić nadwątlone prawa prawosławnych chrze- 
ścian podległych Porcie. Nie szukaliśmy ani szukamy za­
borów, ani przeważnych wpływów w państwie Ottomań- 
skiem; krom wpływu wynikającego z istniejących trakta­
tów. Z początku trafiliśmy na nieufność, wkrótce na skryty 
opór ze strony angielskiego i francuzkiego rządu , które 
wzięły sobie za cel wprowadzić Portę w obłąd przez prze­
wrotne tłumaczenie naszych zamiarów. Dziś Anglia i 
Francya zrzuciwszy wreszcie maskę, zapatrują się na nasz 
spór z Turcyą jako na rzecz podrzędną, nie tając by­
najmniej, źe wspólny ich cel zmierza do osłabienia Ro­
syi, do pozbawienia jćj niektórych posiadłości, i strące­
nia ojczyzny naszej z tego potężnego stanowiska na jakie 
ją ręka Wszechmocnego wyniosła. Godziż się praw osła- 
wnćj Rosyi ustąpić przed taką groźbą? Czyż się jej go­
dzi, kiedy stanęła raz w gotowości poskromienia zuchwal­
stwa nieprzyjaciół, wyrzekać się świętego posłannictwa, 
ręką Opatrzności wskazanego? NigdyII Rosya nie wy­
rzekła się Boga! Nie dla ziemskiej sprawy chwyciła za 
oręż. Ona w a lczy  za wiarę Chrystusa, i w obronie współ­
wyznawców, jęczących w jarzm ie nieubłaganych nie­
p rzy ja c ió ł. N ie ch że  s ię  d o w ie  c a łe  ch rześo ia ń stw o  źe 
myśl Cara przenika i ożywia cały lud rosyjsk-, ten pra­
wosławny lud wierny Bogu i Jednorodzonemu Synowi 
Jego, Jezusowi Chrystusowi. Walczymy za wiarę i za 
chrześciaństwo! Mobiscum Deus quis contra nos** 
Dau w Petersburgu 11 (23) kwietnia. Mikołaj.

Tutaj wypada nam powiedzieć, źe według odebranego 
z Petersburga listu z 24go z. m. potwierdza się wiado­
mość, którą przed kilką podaliśmy tygodniami, źe dwór 
przenosi się do Peterhofua nie gdzieindziej. Mniej niż w in­
nych latach znakomite rodziny opuszczać myślą stolicę 
na wiosnę. Tak zwana saison, w którój świat wyższy i 
elegancki udaje się zwykle na dacze, odbędzie się w o - 
kolicach Peterhofu, z widokiem na Kronsztad. Będzie on jak 
się zdaje świetniejszy niż kiedy. Obrona Kronsztadu jest 
nadzwyczajną, tak że opisać sięn ieda, bo byłby opis każdy 
o przesadę posądzony. Wojska w Petersburgu bardzo wiele.

Angielskie dzienniki z d. 29go w eczór utrzymują, iż 
bombardowanie Odessy miało być powtórzone 24go. Tym­
czasem otrzymano w Wiedniu wiadomości pewne ztamtąd 
z 24go, a wedle nich magazyny europejskich kupców nie 
ucierpiały i że angielscy i francuscy kanonierowie strze­
lali wybornie i musieli trafiać tylko własność rządową. 
Konsulowie zagraniczni udali się do admirałów. Angielski 
admirał zapewnił, że wynagrodzenie za okręt austryacki 
danem będzie. Eskadra nieprzyjacielska liczy 24 statków 
rozstawionych trzema rzędami w czasie bombardowania, 
ale tylko pierwszy rząd strzelał. Obawiają się ponowie­
nia bombardowania.

W edług najświeższych wiadomości z Aten z 26 kwietnia 
zaszło między Janiną a P.evezą spotkanie między woj­
skiem tureckićm i powstańcami, które dla tych ostatnich 
niepomyślnie wypadło. Strata ich wynosi 100 zabitych, 
120 jeńców, 4ry działa, 60 baryłek prochu. Pod Meco- 
wem również Grecy odparci zostali. Grivas udał się z 16 
ludźmi do Tessalii. Lubo nadciągają ochotnicy na wzmo­
cnienie szeregów  ̂powstańczych, wszakże panuje między 
nimi rozdwojenie i komitet upadł na siłąch moralnych.

We Francyi powszechnóm jest mniemanie, iż Grecya 
zajętą przez wojska angielsko-francuzkie, zwła­
szcza iż król Otto miał oznajmić posłom zachodnim na 

n°*^ Przedłożoną sobie z okazyi powstania, iż 
choćby mu tron przyszło stracić, nie myśli postępować 
wbrew ogólnemu prądowi narodowemu.

(■'Oresp. Bur. utrzymuje, iż wkrótce nastąpi emisya 
nowój pożyczki pruskićj 30 mil. talarów. Pożyczka ta, jak 
Wiadomo zażądaną była od Izb na czas nieoznaczony, 
skoro okoliczności tego wymagać będą.

Młody Król portugalski wybiera się w podróż do Eu­
ropy w końou b. m.

Antoni Czapliński zarzfdzca drukarni.


